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S P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
FRANCJA, NIEMCY A STANY ZJEDN. A. P.

Times 23. X. w koresp. z Waszyngtonu omawia 
perspektywy rozmów Lavala z Hooverem i ujmuje je 
iw sposób następ.: 1) Lavall będizie domagał się de
finitywnie zobowiązania Ameryki w sprawie bezpie
czeństwa międzynarodowego, na ico Ameryka pod
kreśli różnicę pomiędzy problemem beżpieozeństwa 
a problemem status quo w Europie, do którego Ame
ryka nie przyczyni się, ograniczając się jedynie do 
jakiegoś paktu konsultatywnego, 2) Laval będzie pro
ponował zmniejszenie długów, co wywoła objekcje 
Ameryki, że Francja będąc jednym z najbogatszych 
krajów świata nie powinna występować z żądaniem 
zmniejszenia jej własnych długów oraz wywoła żą
danie gwarancji, że sumy skreślone z długów nie bę
dą użyte na zbrojenia. 3) Laval i Hoover dojdą mo
że do bardziej skutecznej współpracy obu krajów w 
sprawie utrzymania parytetu złota ale obydwaj re
prezentują kraje i doktryny wysokiej taryfy celnej, 
Więc wątpliwe są rozmowy na temat taryf, bez któ
rych zmiany nierealny byłby problemat powrotu pa
rytetu w tych państwach, które go porzuciły. „Ti
mes” kończy uwagą: ,,W każdym razie ostrożnie o- 
znajmiono, że wizyta Lavala ma na celu dyskusje a 
nie rokowania. Lavall będzie zatrwożony zakresem, 
jaki Hoover i Stimson gotowi są nadać dyskusji, albo
wiem istnieją wszelkie dane, że nawet taSf delikatna 
kwestja, jak polskiego korytarza, nie będizie wyłączo
na. Nerwowość tych osób z otoczenia Lavala, które 
obawiają się, że Laval poczyni koncesje w tym lub 
mnyui kierunku, jest już wildoczna".

The Manchester Guardian 22. X. piisze w arit. 
wst-. że napięcie stosunków pomiędzy francuskiemu i 
ameryjkańskiiemi bankami Osiągnęło punkt kulmina
cyjny. Autlor pisze o życzeniu banków francuskich 
podniesienia stopy dyskontowej oraz, o negatywnem

P O L S K I E
Ustosunkowaniu się do' tego- banków amerykańskich. 
Trudno jest przewidzieć, czy i nadal zachowają one 
to stanowisko wobec groźby wycofania przez Francję 
idepozyjtów z Ameryki. Sytuacja na rynku banko
wym w Ameryce uległa ostatnio zmianie na lepsze; 
tydzień temu trudno było się oprzeć groźbie całko
witego wycofania, depozytów. Wobec nowo wytwo
rzonej sytuacji niewiadomo, czy Szwajlcarja i Hołan- 
dja poszłyby za przykładem Francji. Poizatem. co 
Francja miałaby robić z pieniędzmi, które wycofała? 
Wobec powyższego należy przypuszczać, że New 
York nie ustąpi i pozwoli Paryżowi postępować we
dług jego uznania. Taka decyzja byłaby pożądana z 
punktu widzenia politycznego. Jeżeli francuscy ban
kierzy wystrzelili już ostatni nabój, to Laval będzie 
miał mniej do zaofiarowania wzamian za polityczne 
poparcie.

Le Temps 23. X. twierdzi, że min. Laval ma za
miar działać w Waszyngtonie z wielką ostrożnością; 
bynajmniej nie wpłynie to ujemnie na rezultaty 
wspólnych zamierzeń francusko-amerykańskieh, które 
bezsprzecznie przyniosą korzyść światu w zwalcza
niu kryzysu gospodarczego. Świat cały uważa Fran
cję za oazę w obecnym wzburzonym świecie; wzbu
dza to jednak nietylko uznanie, ale równocześnie i 
uczucie zawiści i niechęci. Przypisują Francji im- 
perjalizm i egoizm, mimo iż dala ona szereg dowo
dów swej gotowości do poświęceń dla dobra ogółu. 
Jaskrawym dowodem tego niezrozumienia tendency) 
francuskich i  złej woli jest stosunek Niemiec do 
Francji. Na wszystkie próby zbliżenia i współpracy, 
podejmowane przez różne rządy francuskie, Niemcy 
odpowiadają zaciśniętą pięścią, dążą do zniweczenia 
traiktatu wersalskiego i oderwania Alzacji i Lota- 
ryngji, uprawiają pOzatem antyfrancuską propagan
dę gdzie tylko mogą.

Le Quotidien 22. X. w art. Henry Lemery, sena
tora z Martyniki, pisze, że Laval powinien sam poru
szyć w Waszyngtonie kwestję panującego obecnie w
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świecie k ry zy su  zaufan ia, k tó ry  jest jed n ą  z głów nych 
rirzyiczyn kryzyjsiu finansow ego i gospodarczego. A  
b r y k a n ie  źle się orjen tu ją  w  spraw ach  E u ropy  i 
dlatego W łaśnie L aval pow inien  zw rocie uw agę j?aez. 
H oovera n a  to , że p rzeszk o d ą  d|o porozum ienia fran  
.cuslfeo - n iem ieckiego  jes t w łaśnie b ra k  zau fan ia  i ze 
wiskutek tego  n ie m oże być m ow y o uioziUciu b ezp ie 
czeństwa- k tó re  je sit p o d staw ą  rozbro jen ia. „Nie mo
żna m yśleć oi rozbrojeniu , jeżeli istnieje obaw a, ze m o
da dojść do w ładzy  ludzie, dom agający się p rz e k re 
ślenia istn ie jących  tra k ta tó w  i zastąp ien ia  ich p ra 
wem silnejiszego". T em u w łaśnie z łu  należy  zaradzić 
©rzez um ożliw ienie p rak tycznego  zastosow ania p ak tu  
K e lo g a , gdyż bez tego  sam  p a k t Kelllloga jest niczem . 
S tany  Z jednoczone pow inny gw aran tow ać n ien a ru 
szalność s ta tu s  quo Europy. Nie znaczy  to  bynajm niej, 
Żeby m usiały  d la  teg o  przystąp ić do Ligi N arodow , 
na co sw ego czasu  nie zezw olił S enat, T ra k ta t  w ers a! 
ski k tó ry  jest p o d staw ą  teg o  s ta tu s  quo, m ógłby po 
dlegać zm ianom  o ty le ty lko , o ile s trony  in te re so w a
ne i sygnatariusze tra k ta tu  w ersalskiego zgodziliby 
się na  tę  zm ianę. L aval m ógłby w ystąp ić ponadto  z 
drugą propozycją, d o ty czącą  ścisłej reglam entacji! 
handlu pieniędzm i tak, jak  to  by ło  podczas wojny. 
Tego rodzaju  propozycje byłyby b ard zo  pożądane i 
nie należy  ich odradzać m in. Laviallclwi.

Prasa  niemiecka 23. X. ogłasza n astęp u jący  ko
m unikat Q stm arkenvereinu: „O biegają pogłoski, że 
w  rokow an iach  w aszyngtońskich  om aw iana m a być 
między p rezyden tem  H ooverem  a p rem jerem  Lava- 
lem również spraw a Pom orza polskiego. _ Niem iecki 
Ositmarkenverein z zadow oleniem  p rzy jm u je  do wia- 
dolmiości, że zagran icą  w z ras ta  zrozum ienie _ d la  d e 
cydującego znaczenia, jakie posiada kW estja Pom o
rza polskiego; tem  w iększe obawy w zbudziłyby więc 
wszelkie p róby  uczynienia z kw est ji Pom orza P o l
skiego oibijektu p rze targu  m iędzy m ocarstw am i. S p ra 
wa ta  n ie jest kw est ją, n ad a jącą  się dó rokow ań, 
lecz kw estja  n ap raw ien ia  z ła  z a  w yrządzone k rzy w 
dy".

Der Tag 23. X .  w  koresp. z P a ry ż a  pisze: „T ru 
dno izorjenit ow ać się, o ile  w iadom ości francusk ie  z N o
wego Jo rk u  tra fn ie  o d d ają  poglądy A m erykan , a  o* ile 
są one ty lk o  balonam i próbnem i. Z te m  .zastrzeżeniem  
należy przyj ab doniesienie, k tó re  w yw ołało w rażen ie , 
a  według któreigo L aval m a zam iar w ysunąć i u za sa 
dnić w  W aszyngtonie szereg  d aleko  idących  p o li
tycznych żądań. ,

W  otoczeniu  premjjera L avala m ów i się, że  ̂ cho
dzi tu ta j o form alne uchy len ie  tezy  am erykańsk iej co 
do wolności m órz, co  oznacza łaby  zupełną  zm ianę a 
m erykańskiej po lityk i izagaraniczenj. M ianow icie L a
val chce ząpiropomaWać p a k t  bezpiieczń|sitwa, k tó ry  
miałby foirmę za łączn ika do p a k tu  Kelloga. A m ery
ka m a w ziąć n a  siebie w  tym  za łączn ik u  ścisłe zobo
w iązanie co  do w zajem nej skutecznej pom ocy n a  w y
padek  napadu.

T a form uła pochodzi z francuskiego m em orandum  
z 15 liipca. F rancuzi m ają tu  n a  myśli n ie  tylko finan 
sowe i gospodarcze zarządzen ia, lecz; tak że  sankqje 
wojskowe, w śró d  k tó ry ch  b lokada sto i n a  pierWszem 
miejiscu. N iecałkow icie w ięc n iesłuszne jest tw ie r- 
dzne „Paris M idi", k tó ry  nazyw a te n  p ro jek t „nowym, 
Wersalem" i ziupełnem zmienieniem w arunków  b e z 
pieczeństw a".

B e r i  Bórsen-Ztg . 23. X.  pisze: „ Jeże li pew nego 
dnia S tany Zjedin. p ó jd ą  śladam i A nglji, to wogóle

nie będzie m ożna przew idzieć, jak  daleko  pójdzie od 
w rócenie się od zło ta  w świecie. R ozw inęłaby s ę 
n as tęp s tw ie  teg o  o s tra  k o n k u ren cja  gospodarcza, 

także F ra o c j, .  W ów cżas . b *  
by się, że nie jes t ona w stanie u trzym ać ogromnych 
zasobów złota, k tó re  nagrom adziła  .

K reu z-Z tg . 22. X., om aw iając w izytę Lavala p i
sze, iż  „podróż ta  jest un ikatem  dziejowym  i jedno
cześnie znakiem  czasu. R ozpoczęła się z ło ta  e ra  
F ranc ji. P rzedstaw iciele  rządów  dWoich n a js iln ie j
szych m ocarstw  chcą z sobą prow aozic rozmowy. 
F ran c ja  w ystępu je  jako państw o  ro w o rz ę d n e  jes 
już nie jako m ające przew agę n ad  A m eryką, k tó ra  
do tąd  uchodziła za najw iększe m ocarstw o świata. 
Złoto p łynie z Nowego Jo rk u  doi Paryża... N aród  
francuski doszedł do pełn i im perialistycznej św iado
m ości swej decydującej roli, k tó rą  zaw dzięcza swym 
przywódcom ... F ran c ja  p ró b u je  znowu skłonie A m e
rykę do gw arancji w ersalskiego status quo. Z aprze
czen ia  te j w iadom ości p rzez  L avala  p rzed  jego wyjaz, 
dem  do A m eryki, n ie trzeb a  brać  zbyt poważnie, rie - 
gem onja F ran c ji by łaby w  ten  sposób tem  mocniej 
ufundow ana i francusk'a przewaga, zbro jeń  zapew 
niona".

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
Lietuvos Żinios 22. X .  donosi, że litew skie m ini

s terstw o  sp raw  zagr. o trzym ało od S ekretarj a tu  Ligi 
N ar. zawiadom ienie, że odpisy  dokumentów, dostar 
czonych Lidze p rzez rząd  litew ski, w  spraw ie zajścia 
granicznego zostały  p rzesłane  przew odniczącem u 
R ady  Ligi, spraw ozdaw cy spo ru  polsko-litewskiego 
rządow i polskiem u.

Lietuvos Żinios 22. X. w  koresp. z K rakow a za
m ieszcza tłu stym  drukiem  dosłow ny p rzek ład  osta t
niego arty k u łu  krakow skiego „C zasu o  decyzji t r y 
b unału  Haskiego, przyczem  uw ypukla następu jące  
zdanie pism a polskiego: „D ecyzja T rybunału  p od
w zględem  faktycznym  w niczem  n ie  zmieni obecnego 
stanu  stosunków  polsko-litew skich. Jesztaze jedna, 
po ty lu  latach, p róba  naw iązania stosunków  z Litwą, 
n ie pow iodła się".

Lietuvos A id a s  22. X. p o d a je  w  koresp. ag. „E l
fa "  z B erlina  p rz ek ład  obszer. a rty k u łu  niem ieckiego' 
p ism a „D er Ju n gdeu tsche  Oirden", k tó ry  w yraził z a 
dow olenie z pow odu „w ygranej litew skiej w  T ry  u  
n a le  M iędzynarodow ym , p o d k reśla jąc , że decyzja 
T rybuna łu  n iew ątp liw ie  w zm ocniła pozyęję L itw y w 
jej w atce o W ilno. PismO niem ieckie w ierzy, ze dy
plom acja litew sk a  w y z y sk a n a  te re n iem ię d zy n  aro no
wym  w  m aksym alnym  stopniu  iswoje hask ie  .zw ycię
stw o". Wg. pism a niem ieckiego, decyzja haska  za 
d a ła  pow ażny cicts „im perializm ow i" polskiem u, po- 
,zatem  decyzja ta  p o tęp iła  postępow anie  K onferencji 
A m basadorów . „O becnie —  pisze ,,D. Junga- O rden^ 
—  dyplom acja eUropejisika pow inna zająć się en e r
g icznie roztsfrzygnięoiem w szystk ich  spornych kw es yj 
(, k o ry ta rz  gdański", G órny  Ś ląsk i  W ilno), is tn ie ją 
cy ch  n a  w schodzie E uropy; trz e b a  w reszcie  położyć 
k re s  im perializm ow i po lsk iem u i usunąć n iebezp ie
czeństwo' na w schodzę E u ropy  .

T rim itas 15. X.  (organ „szaulisów " litewskich)] 
zam ieszcza koresp. z W ilna, w  k tó rej zarzuca się 
w ładzom  polskim  upraw ianie  n a  teren ie  W ilenszczyz- 
ny  polityki „prow okacyjnej". P rzy k ład am i tej „p ro
w okacy jnej"  polityki, zdaniem  koresp. są: „zam or
dowanie n a  lin ji adm inistracyjnej po licjan ta  litew -





skiego Kybarta" oraz „skonstruowanie całego szere
gu spraw szpiegowskich przeciwko Litwinom wileń
skim". W  d. c. koresp, pisze: „W ilno stoi w obliczu 
nowego barbarzyństwa Polaków, a  to  w  związku z 
tem, że wszystkim Litwinom oskarżonym o szpiego
stwo na rzecz Litwy grozi kara śmierci; sytuacja Li
twinów wileńskich staje się coraz bardziej groźną 
jeszcze i z tego względu, że w  konflikcie polsko-ło- 
tewiskim Polacy dopatrują się intrygi litewskiej". Na
stępnie koresp. pisze o rzekomo powziętej przez sejm 
łotewski uchwale co do zniesienia pozycji w budże
cie na utrzymanie konsulatu łotewskiego w W ilnie i 
wyraża z tego powodu zadowolenie, podkreślając, że 
„postanowienie sejmu łotewskiego jest całkowicie 
zrozumiałe, jeśli się zważy, iż w czasie demonstracji 
antyłotewskiej w Wilnie, Polacy wyraźnie dali do 
zrozumienia, że na Inflantach łatwo może wybuchnąć 
podobne powstanie, jak ie  odbyło się w W ileńszczyź
nie".

W końcU koresp. określa jako fakt znamienny to, 
że prasa polska zaczęła nawoływać do pilnego ba
czenia na działalność litewskiego Związku odzyska
nia Wilna.

Musu Vilnius 15. X. (organ Związku odzyskania 
Wilna) zamieszcza list prof. Herbacziauskasa, w któ
rym profesor litewski omawia sprawę „wyzwolenia" 
Wilna i m. in. pisze w tonie ironicznym: Litewska
„bardzo m ądra", bardzo „poważna" inteligencja tro 
szczy się obecnie ty lko o to, jak zrobić karjerę  w 
walce o dostęp do koryta państwowego. Wilno dla 
tych panów jest już rzeczą śmieszną. Panowie ci o- 
balają autorytet litewski i  podkopują moc Litwy"Hd 
wewnątrz. Obecnie Litwa tak już osłabła, że i m a
rzyć o W ilnie nie może. Przecież Litwa potrzebuje 
sił olbrzyma, by walczyć o Wilno. Tymczasem te  si
ły olbrzyma są już u kresu wyczerpane przez litew
skich politycznych duimpingowców, walczących o ho
nor zostania władcą przez jedną noc. W szyscy po
litycy litewscy chcą być władcami. Ta szaleńcza 
man ja gubi Litwę. Obecnie choroba ta  grasuje wśród 
inteligencji litewskiej. Polacy już otwarcie z tej cho
roby litewskiej zaczęli szydzić, nie obawiając się 
litewskiej „chęci" odzyskania W ilna. Litwini chcą 
iść do Wilna, lecz jakiż duch ich ożywia? Duch na
rodowy to d la  inteligencji litewskiej piosenka kaba
retowa, a duch religijności — to wymysł dewotek, 
duch nauki' zaś — to tru jące gazy burżuazyjne. 
Czyżby Litwini mogli iść do W ilna bez dUszy?.,. J e 
żeli w takim nastro ju  pójdą Litwini: wyzwalać Wilno,

Z A G A D N I E Ń
WŁOCHY A NIEMCY.

L'Ere Nouvelle 22. X. w art. Peregrinusa twierdzi, 
że krzykliwe wystąpienia hitlerowców stoją bez
względnie na przeszkodzie zbliżeniu francusko-nie- 
mieakiemu i budzą ducha wojawtaiczości; dlatego też 
każde pokojowo usposobione pańsłwoi powinno s ta 
rać się zapobiec skutkom, jakie może spowodować h it
lerowska agitacja, a przynajmniej wstrzymać się od 
popierania „Nazisów". Tymczasem Mussolini myśli 
inaczej. Z jednej strońy oświadcza swą gotowość do 
najdalej idącego rozbrojenia, a z drugiej — zachę
ca i popiera czynnie ruch hitlerowski, posyła swych

to „rycerzy litewskich" pokona pierwsza z brzegu de
wotka z Ostrej Bramy.

List swój Ilerbacziauskas kończy wezwaniem do 
inteligencji litewskiej, by się opamiętała, podkreśla
jąc, że Litwini zaczęli już drugi raz  (teraz m oralnie 
i ideowo) utracać Wilno, a to  przez swój m arazm  mo
ralny, atrofję duchową i swe bankructwo ideowe.

Musu Vilnius 20. X. zamieszcza wiersz pewnego 
poety ukraińskiego w związku z akcją odzyskania 
Wilna. Poeta nawołuje Litwę do zbrojnego zajęcia 
Wilna, podkreślając, że z  pomocą Litwie przy jdą 
Ukraińcy z pod Lwowa i Kijowa oraz Białorusini, by 
pomścić „znęcanie się" Polaków nad bratniemu na
rodami — ukraińskim, litewskim i białoruskim.

Lietuvos Aidas 20. X. zamieszcza rew elacje w  
sprawie „szpiegowskiej organizacji polskiej" rzeko
mo istniejącej w DyneburgU i kierowanej przez po
rucznika wojsk polskich Kalinowskiego. Organiza
c ja  ta  — wg. „Liet. A idas‘a “ upraw ia szpiegostwo na  
Łotwie i na Litwie.

Izw iestja 21. X., zam ieszczają szereg wiadomo- 
mości o stanow isku prasy polskiej w związku z zaj
ściami w Dyneburgu. Dziennik pisze, że pogróżki 
prasy  polskiej pod adresem  Litwy i Łotwy w ynikają 
z  podrażnienia a niezadowolenia, spowodowanego o- 
porem  tych krajów  przeciw ko polskiej ekspansji im- 
perjialilstycznej. Decyzja trybunału haskiego, w  spra
wie uruchomienia komunikacji kolejowej na  odcinku 
Landwarowo - Kosizedary dlatego właśnie wywołała 
zadowolenie w kołach litewskich, że pośrednio T ry
bunał Haski potw ierdził prawo Litwy do unierucho
m ienia kctaunikacji kolejowej na tym odcinku, a  
to oznacza przyznanie ze stromy Trybunału Haskiego 
praw a Litwy do kontynuowania, walki o jej niepo
dległość. naruszoną w 1920 r. przez, zajęcie W ileń- 
szczyzn.y.

Incydent polsko - łotew ski wyniknął — zdaniem  
..Izwiestij" — nalskuitek; prób imperjiailstów polskich, 
zmierzających do spolonizowania, niektórych powia
tów  Łotwy. iPtaasa wileńska w  swoim czasie tw ier
dziła, że pow iat Iłłuklsztański powinien należeć do 
iPlołski i że Pollska jedynie z uczucia przyjaźni odstą
piła  ten  pow iat Łotwie. ,,W ten  sposób w alka p rze
ciwko pnibmizaeji tej części Łotwy jest jednocześnie 
w alką przeciw ko możliwości zagarnięcia, jej przez 
Polskę. Imperjaliści polscy powinni uświadomić so
bie, że polityka niepowstrzymywanej ekspansji w  
państw ach bałtyckich posiada OWoje ujemne strony".

I A O G Ó L N E
przedstawicieli na każdą ich manifestację i dostarcza 
Hitlerowi pieniędzy na propagandę wyborczą. Od 
1925 r. W łochy i Niemcy idą ręka w rękę.

The Times 22. X. w kor, z Rzymu pisze, że roz
mowy berlińskie Grandiego będą zapewne obejmo
w ały  sprawę rozbrojenia., długów i reparacyj- Zda
niem opinji włoskiej, są to główne powody obecnego 
kryzysu i tylko Uzgodniona współpraca Europy i 
Ameryki może przyczynić się do. ulżenia tem u k ry 
zysowi- Autor przypomina, że Mussolini zawsze 
podkreślał, że Niemcy są ważnym czynnikiem w re 
konstrukcji Europy.

Druk, „Kadra", W arszawa, Długa 50, tel. 786-30. Drukowano na praw ach rękopisu.
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